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Wiadomosci zagraniczne. 
Rossya. 


Kuryer Litewski zawiera mastępniący 
artykuł z Wilna pod d. 19. (30.) Stycznia: 


W Niedzielę , dnia 16go t. m., w Hościo- 
łach tuteyszych, po odprawionych modłach, o- 
głoszene zostały z ambon następujące Jego Ce- 
sarskiey Mości Manifesty: 


Z Bożey Łaski 
My Alexander Pierwszy 
Cesarz i Samowładca Wszech Rossyi: > 
itd. itd i lad. z 


VYszem w obec jawno ezynimy. 


„Wypadki, które na powierzchni ziemi, na 
początku teraźnieyszego wieku , w niewielu speł- 
niły się latach, tak są znaczące i wielkie, iż 
nie mogą byd wygładzone z roczników ro- 
dzaiu ludzkiego. Zechowanie ich w pamięci 
Narodów, potrzebne iest i pożyteczne dla teraż- 
mieyszych i przyszłych pokoleń. Ręka Boga, 
Jemu tylko wiadomemi, ale oczóm śmiertelnych 
iawnemi drogami, prowadziła ie, kierowała, 
spaiała, urzadzała, dla sprostowania ludzkich 
zbotzeń , dla uspokoienia wahaięcych się burzeń 
umysłów i seac, i dla wyprowadzenia porządku 
i pokoin z przepaści zamieszania i. zaburzenia. 
Polężny Bóg poniżył dumę; Przemądry rozpę- 
dził ciemność ; Zródło miłosierdzia i łaski nie 
dopuścił ludziom zginąć w nocy namiętności,“ 

„Przeydźmy krótki bieg wszystkich tych wy- 

„padków. Obwieścimy ie Ludowi Naszemu: nie 
dla próżney chełpliwości, lecz dla iego pożyt- 
ku i nauki. Niech czyta o dzicłach i wyroku 
Bożym; niech się zapali miłością ku Niemu, i 
pospołu z Monarchą swoim, z głębi .serca i 
duszy, niech wykrzyknie 3 Nic mamii e 
nam, Panie, ale Imieniowi Twoiemu. 
Niech się zachowa pamięć tego od pokolenia 
do pokolenia.“ 

„Okrutma , krwawa, niszcząca , teraz za 
łaską N ywyższego szczęśliwie zakończona woy- 
na, ze swoich przyczyn, z ogromu uzbroień, 
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z niestateczności wypadków, do żadney dotąd 
w dzieiach ludzkich znaiomey nie iest podob- 
ma, Jest w sobie oddzielna: nieznaiome na pow 
wierzchni okręgu ziemskiego zdarzenie , i iak- 
by iakieś w przepaściach piekieł przygotowana 
złe , na wstrząśnienie i zagładę świata całego 
wyzienione, i do takiego mocy doprowadzone 
stopnia, iakiego sprawiedliwym Naywyższego 
wyrokóm podobało się dopuścić im dosiągnąć.. 
Początek i przyczyna tey woyny, ciągłe tleią= 
cey , wielokrotnie , coraz na nowo się zapala- 
iącey, niekiedy dla tego tylko gasnącey, żeby 
potem z większą mocą i okxopneścią wybache 
nela, wzrastały , wzmogły się; a potem rychło 
ogrom sit straciwszy, upadły, ` znowu powstały 
i znowu upadły, wystawiaią coś niepoiętego i 
eudownego. Od samego początku woyna ta, 
Jakby iaka płomienista, ogniami i palnemi wy- 
ziewami zrumieniona chmura , nie z przypade 
kowego iednego Państwa z drugiem wybuchnę= 
ła sporu; nie dla tego, żeby zgasła, ale: żeby, 
sniszczywszy w sercach Judzkich wszystkie od 
Boga zwiane cnoty, Karmita sie wszelkie ztad 
wynikaiącemi nieszczęściami, a to nie pierwey, 
ażby sama w wytoczoncy krwi całego rodzaju 
śmiertelnych ulonęła.- Jest to płód bezbożno- 
ści, potwora moralna, kióra zagniezdziwszy się 
w sercach, które odstąpiły Boga, mlekiem fał- 
szywey mądrości wykarmiona, w taieranice złoe 
śliwey chytrości i fałszu przyodziana, długo pod 
barwą rozumu i oświecenia przenosząc się od 
Rraiu do Kraiu, i miodopłynną namową w ser- 
ca niedoświadeczone i obyczaie rzucała nasiana 
zepsucia i nieszczęść. Siraszydło to, w mło- 
dości swey złośliwe, a chytre, w miarę wzro- 
stu okrutne i zuchwałe, pierwszą swą rześkość, 
wywiera na gniazdo, w którem się zrodziło. 
Naród, który ie wypielęgnował, szkodliwym 
oddechem iego zarażony, wywróciwszy wiarę, 
tron , prawa i ludzkość, wpeda w porózżnienia, 
w bezzwierzchność, szaleństwo, żdziera, ką- 
rze, dręczy samego siebie, a rzneaiąc sie z 
szaleństwa w szaleństwo, ze zbrodni w zbram 
dnią, zmazany modersiwem Naywyższych VYładz 
swoich i wszystkiego, co było u niego nay- 
lepszem i nayszanównieyszem , wybiera sobie za: 
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Naczelnika, ś pótem za Monarche, człowieka 
prostego, z obcey ziemi. Ten, wpeśród wrze- 
nia namiętności Narodu , który odstąpił Bega, 
Tron posiadłszy cudzoziemiec, chytrze naprzód 
daie, ekazuie się bydź wskrzesicielem dobrych 
obyczaiów i porządku; niszczycielem owego od 
bezbożności i bęzwiarstwa wyrzuconego stra- 
szydła, które temiż pazurami zagrażało roz- 
sząrpaniem całego świata, któremi rozdarło 
wnętrzności matki własney., Francyi; lecz wkzót- 
ce potem, na mieyscu wytępiniela,, ukazuje się 
pierwszym iego rozkrzewicielem i, opiekunem. 
Związawszy się z nim duszą i myślą, zaufany w 
postępy rozszerzonego przezeń zepsucia , które 
wskazały iemu drogę do wyniesienia się, nadę- 
ty miłościa samego tylko siebie i gardzącą obo- 
iętnością do całego rodu ludzkiego , mocny 
liczbą ludności, ślepotą i płochością Narodu 
swoiego , zbiera ogromne woyska, i szybkością 
niepoiętą puszcza się na burzenie Państw są- 
siedzkich i dalekich. Pomyślność towarzyszy 
wszystkim iego krokom. Jedne po drugich pa- 
daig przed nim Mocarstwa. Potoki krwi roz- 
aney daia mu panowanie; strąca prawych z 
Fronu Moparchów; dzieli, zrzuća nowe Paistwa 
i stanowi na nicmi z rodziny swoley naczel- 
pików pod imieniem Królów, a pod swoią wła- 
dzą. Kozpeczyna woynę, ażeby łepiegą maiąt- 
ków, odarciem ludzi, zaięcienz twierdz i nało- 
żeniem ogromnych danin, nietylko niszezył Lud 
i Państwa, ale, aby w pokoiu samym 4 przy» 
mierzę z nim, był iegoż rozkezodawcą. Codz 
się, wchodzi w przymierze, aby łamiąc umo- 
vy przez niegkończone coruagania się i gwal- 
„ towne sposoby osłabiał, wycięczał Sprzymierzezlm 
0a, a przez ubową potem woysę włożył na nie- 
go więzy prawdziwey niewoli Przykładu nie» 
apaiące dzieło: piowadzi wcynę z iednem Mo- 
„Girstwera, i w tymże czasie ludem tego Mo- 
;carstwa, prowadzi woynę z drugiem, częste 
nawet uzbraia ich przeciwko własney Qyczyz- 
nie, a wierność ich dla niey zdradą nazywa. 
Przez takie wściekłości i nieludzkości sposoby, 
łącząc do pick ekropność kar, rozrzucanie adar- 
tych zdobyczy, ięzyk kłamstwa i oszukaństwa , 
glos dumy i rozkazodawsiwa, do tego przy- 
„Gkodzi, iż staje się również potężnym przez 
Gtręż, iak strasznym przez gwałty i okrucieństwa. 
Za każdem, przez rozlew krwi, chytrość, „albo 
pogrózki otrzymanem powodzeniem, duma te- 
go coraz wyżey a wyżey wzrasta. Przedsiębie« 
rze przywłaszczyć sobie, BD zu tylko samemu 
właściwe prawo, samowładnego nad 
wszystkiemi panowania. Przedsiewzic= 
cie nierozumne , nierozsądne, również kewa- 
ye, zgubze, okropne. Gześć Boska i wygra- 
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nowieni od Boga Monarchowie przymuszeni by- 
li zrzec się władzy rządzenia swymi Poddany- 
mi; zdawało się Narodóm, iż niemaią ani Qy- 
czyzny, ami praw, ani ięzyka, ani swobody. 
ani własności, ani handlu, ani obyczajów, ani 
zwyczaiów , ani cnót. Oświecenie, nauki, kunsz- 
ta, sztuki, przemysł, słowem: wszystkie ludz- 
kiey pracowitości działania, wracały się de 
pierwotney ciomnoty niewiadomości., z których 
przez tyle wieków, trudów i doświadczeń gło- 
wę swą wydobyły. Niewola powsżechna powin- 
na była wydać powszechną nędzę i wzaiemnę 
ludzi z ludźmi się niszczenie. W tych prze- 
ciwnych Bogu zamysłach, nie wzdrygaiący się 
naywiększym krwi rozlewem, nie uznający żadnej 
władzy prawey, nie szanuiący żadnego prawa 
Narodów , urojł na nieszczęściach świata całege 
zbudować kolos swey chwały, i w postaci Bó- 
stwa stauąć na grobie świata całego.‘ 

„Z tey wysokości wielkich nadziei i uror 
ięń, zawistne swe oczy zwraca na Rossyą. Na- 
dety zwycięztwami i liczbą ziem podbitych, 
maige ią za łatwą da pokonania,/ale ieszczę 
groźną dla niego i mogącą nie dopuścić, a przy» 
saymniey oprzec się wymierzonym na opanoe 
wanie świata całego zgubnym iego zamiaróm. 
I aby obalić i rozerwać tę iedyną zaporę, na- 
tęża, zgromadza wszystkie swe siły, zmusza 
wszystkie podwładne i ulegaiące sobie Państwa 
i Narody do łączenia się z nim, i z tym oe 
gremnem, ze dwófńziestu Menarchiy złożonem 
woyskiem, łącząc do siły oszukasństwo, z przy- 
gotowaniem do walki domagać się dłuższega 
pokolu; zbliża się dø granie Rossyyskiego Ce- 
sarstwa, i w tymże cgasie bez oświadczenia 
woyny, wdziera się z szybkością do Państw 
iego: nakształt bystrego z gór potoku, zdo- 
bywca ten mocny siłą, mieposktomiony w zło- 
ści, płynie, foei do samych wnętrzności tege 
Państwa, każdą stopę drogi Krwią opłacaiąc, 
posuwa się, łupi, niszczy wioski, pali miasta, 
burzy Smoleńsk, a wszedłszy do Moskwy, wy- 
stawia ią na łupieztwe i ogicń. Tryumfuie, po- 
pełnia złoczyństwa, maygrawa się z ludzkości 
z świętości. 

„Jakaż zostawała nadzicia zbawienia, kiedg 
wielkiemu temu złemu, w samych ieszcze po- 
«zątkkąch iego wyniknieuia , cała Europa oprzeć 
się nie mogła? Możnań się było spodziewać, 
żeby temu samemu nieczezęściu, które się tak 

zmogło i potęgą całey Europy wzmocniło, 
sama iedna, i te iuż zraniona biossya, mogła 
wystawić zaporę? Leez cóż się stało ? O Opstrz- 
ności! miecz, siekiera, głód i mróz, łączą się. 
na zgąbę tych, którzy z wesełością i rześke: 
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SŻią przyszli, a uciekałą z Moskwy w przelę- 
Knieniu i strachu. Nie zbawia ich ani liczba, 
ani obrona, ani ucieczka. Zemsta Boska speł- 
nia się nad nimi. Nie pomagaim opuszczenie 
wszystkich dział, wszystkich wozów z prochem, 
ze złotem „ze zdobyczą; Konie ich padaią pod 
nimi; iak wielka była liczba ich woysk, kiedy 
wchodzili, taka liczba była trupów, kiedy wy- 
chodzili. Obraz zniszczenia ieh i Kary, prze- 
strasza naturę: tropy, Któremi się wrony i 
Kruki karmiły, na skościałych twarzach ukazy- 
wały rospacz, a ręka śmierci w ostatnich chwi- 
lach życia, nie mogła zagładzić owych rysów 
dręczących uczuć, Świętokradztwa i zbrodni. 
Tak umierali wszyscy! Sam tylko ich rozkazo- 
dawca, uniknąwszy zginienia i niewoli, z nie- 
wielką liczba Dowodców , de swey uchodzi 
'miemi. Possyyscy woiownicy, zbawiwszy Oy- 
«azyznę własną, spieszą na ratunek Europy. 
Narody, gwałiem przeciwko nim uzbroione, 
widząc w Rossyanach zbiiżaiących się Ku sobie 
przylaciół, ocucaią się, powstalią ; ożywione 
męztwem, łączą się z nimi, i ieden po dru- 
gim, targaląc więży niewoli, Orcż swóy z ra- 
deścią na prawdziwego swege obracaią nieprzy- 
daciela. Qn, iak rozpędzona wiatrami, ale ie- 
szcze groźna i ciemna chmura, zbiera się, 
wzmacnia, wychodzi na walkę. Płyną nowe 
krwi pot.ki, i żadne nieszczęścia człowieka 
mie mogą okrutncy iego duszy nakłonić do mi- 
Kości pokoia. Dumna chęć opanowania świata 
eałego i Żądza zniszezenia wszystkiego nie ga- 
sna w iego sercu wtedy nawet, kiedy po wie- 
łu krwawych bitwach, pobity, rozgromiony i 
rozproszony do swey bezbronney ucieka stoli- 
cy. Tam ieszcze się uzbraia, ieszcze zbiera 
woysko, ieszcze odrzuca pokóy, a przez nowe 
wytężenia i boie przywodzi siebie i Naród do 
6statecznego wycięczenia, ustępuie z przywła- 
szczonego tronu, i do swey pierwszey powra- 
ca nilficzemności.* 

„lak, od wieku całego gotowana, pomyśl- 
mością i zwycieztwy lat siedemnastu urosła, na 
stosach kości ludzkich wzniesiona, na pożarach 
t zburzeniach miast i Królestw zasadzona, ol- 
brzymia władza, która pochłonieniem świata 
całego groziła, w iednym roku upada bez po- 
wstania, a Rossyanie, ialiby skrzydłolotni wo- 
townicy, z pod murów Mozliwy z otiem Opatrz- 
ności na piersiach, a z Krzyżem w sercu, zia- 
wiata się przed murami bezbożnego Paryża. 
larda ta stolica, igniazdo buntu, zepsucia i 
zguby Narodów, boiaźnią upokorzona, ciwiera 
dla nich bramy, przyymuie ich iako wybawi- 
cieli swoich, % rozpostartemi rękami, w unie- 
Sieniach sadośngch, Zagładza się imie s ọb- 
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cey ziemi przywłaszczyciela, obalaią się wyaiet 
sione na iege cześć pomniki, a prawy Król, z 
odwiecznie panuiącego domu Burbonów, na 
zakład pokoiu i spokoyności, .życzeniem Naro- 
du, osadza się na tronie przodków. Tam—e 
cudowne widowisko! — Tam, na tem samem 
miejscu, gdzie wyzioniona z piekieł bezboża 
ność wymierzała swe szaleństwo i szydziła æ 
wiary, władzy Monarchów, z Kapłanów, z cno- 
ty i ludzkości; gdzie stawiła ołtarze i paliła 
dla zbrodni kadzidła; gdzie nieszczęśliwy Król 
Ludwik XVI, stał sie ofiarą szaleństwa i bez 
rządu; gdzie, na postrach dobrych obyczaiów, 
a podniecenie zbrodni, wszędzie lała się krew 
niewinności: tam na tym samym placu, wpow 
śród woysk Państw różnych, w naypickniey= 
szym porządku, wpośród nieprzeliczonego zgrow 
madzenia Ludu, przez Rossyyskich Kapłanów, 
w Rossyyskim ięzyku, podług obrzędów pra- 
wowierney Religii naszey, śpiewana była pieśń 
uroczysta Panu, a ci sami, którzy stę okazy 
wali iawnymi Boga odstępcami, pospołu z pra- 
wowiernymi synami Iościoła, skłaniają przed 
nim Kolano na znak wdzięczności, na zawsty« 
dzenie ich czynów i władzy ich obalenie! Ta- 
him sposebem osiada pokóy na ziemi, potoki 
krwi płynąć przestają, nienawiść całego Pań. 
stwa zamienia się w miłość i wdzięczność, 
wspaniałość wytrąca oręż z rąk zawziętości, i 
płomienia Moskwy gasną wpośród murów Pa. 
ryża.“ y 

„Azaliż Gzłowiek , albo ludzie, mogli de- 
konać to nadludzkie dziełe ? Nie widocznaż tw 
iost Opatrznosć Boga? Jemu, Jemu iednemu 
chwała. Zapomnienie Boga, odstąpienie wia- 
ry, wypielęgnowały tę woynę, tę okrutną po- 
tworę, utuczoną wyssana Krwią ofiar, czarnych 
skrzydeł do tego tylko mżywaiącą, ażeby lata- 
iąc po świecie, rzucała z nich ulewy nieszczęść 
i nasiona Blesk po ziemi. Przedwicczna praw- 
da Boska dopuściła icyurość, aby rodzay ludz- 
ki ukarany został za swole występki, aby u- 
cierpiał i nauczył się z przykładu tak straszli- 
wego, Że w sainey tylko boiażni Pańskiey prze- 
bywa szczęśliwość i bezpieczeństwo ludzkie, 
Ale, tak postanowiwszy. w sprawiedliwym swym 
gniewie, nie do końca zagniewany Pan, wi- 
dząr potworę tę, chcącą przeyśdź miarę zuch- 
walstwa swoicgo, obraca nań oko grozy: a wte- 
dy władza iego w okamgnieniu przemiia, poteę- 
ga upada, czer znika: a tak straszydło to wszę= 
dy ścig:ne, rozszarpane, przychodzi z hałasem 
zginąć na tem sames mieysru, z kąd wyszło, i 
z kąd tak wysoko wzniosło swą zaraźliwa głowę.* 

„Puka był koniec srogicy, długiey walki Na- 
rodów. Ucichnął szczęk oręża; przestała krew 
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płynąć, zgasły pożary miast 1 Królestw. We- 
szło pokoiu i spokoymości słońce: dobroczyn- 
me promienia oświecaią ziemię. Głowa i VWódz 
tey ohropney woyny, Napoleon Bonaparte, 
zrzekł się wydariego tronu, oddaie się w ręce 
tych, z którymi walczył. Sąd ludzki nie mógł 
tak wielkiemu złoczyńcy zasłużongy maznaczyć 
kary: nieukarany ręką śmiertelnych, stanie na 
straszliwym Sadzie, zhroczony krwią wWszyst- 
kich Narodów, przed obliczem Przedwieczne- 
go Boga, gdzie każdy podlug spraw swoich od- 
bierze zapłatę! VWV tych rozwagach sprzymie- 
rzone Mocarstwa, bez naymnieyszey pomsty, 
Francuzkicmu Narodewi przyiacielską podały 
rękę, przeznaczyły udzielnie dla Napoleona 
Bonaparte na wieczny pobyt wyspę Elbę, 
i przystąpiły do ustalenia na trwałych posadach 
pokoiu , i urządzenia przez tyle woien i gwał- 
tów zamieszanych spraw i rzeczy Europy. Ale, 
iak z iedney strony chęć dobra troskliwą była 
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mości, tak z drugicy strony, przeciwnie, chęć 
złego nie ustawsła w przemyślaniu na ich bu- 
rzenie. Duch bezbożności i dumy nie zna skru- 
chy, nie porzuca złych swoich zamysłów: po- 
zbawiony władzy, ukrywa się w sercach wy- 
stępnych ludzi: rozbroiony, uzbraia się pokry- 
iomą chytrością ; obalony, usiłuie powstać; ła- 
godne przebaczenie, nową w nim wznieca złość 
i zemstę. Bonaparte przez taiemne spiski 
i porozumienia się ze swoimi stronnikami, wy- 
myka się z wyspy Elby, i z garstką przywiąza- 
nych ku sobie przypływa do brzegów Francyi. 
Za każdym krokiem znayduie newych dla siebie 
spółników. Wysłane przeciw. niemu, a przeź 
niego dó woyny i rabunku przyuczone woyska 
Królewskie , zachęcone przez Dowodców, rów- 
nież występnych do zdrady prawego Króla, 
przechodzą znowu do nieprawego przywła- 
szczyciela. Narod, częścią niestateczny , i bun- 
towny, częścią przestraszony i zfiuszony, „PrZYJ- 
muie, i na nowo ogłasza Cesarzem swoim te- 
go, którego był zrzucił, i który nazawsze 
zrzekł się panowania nad Francyą cudzozieim- 
ma. Mról się oddała, a stolica Erancyi, otwie- 
ra swe bramy dla Zbiega Elby. 'Tym sposo- 
hem znowu podnosi bezbożną głowę, znowu 
się rozciąga czarna zaraźliwa chmura, zpowu 
się zapala, przez taki rozlew krwi i tylą nie- 
szczęściami zgaszona woyna. Ale Bóg 1 tu 
okazuie cudowną dobroć swnią, zamysły zło- 
śliwe , przedsiębiorące wskrzesić dawną swą wła- 
dzę i wielkość na poróżnien'u Mocarsiw sprzy- 
m'erzonych, wbrew przeciw oczekiwaniu swe- 
mu, znsyduią one zgodnemi, Wszystkie ich 
siły łącznie się obracaią na zgaszenie tego, niee 
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spodzianie z pod popiołu wykuchłego płomienia, 
Nowe zgromadzone siły Zbiega, pod własnem 
iego dowództwem, krwawy, i iuż ostatni, cios 
odbieraią. A tak duch walki i dumy powtów- 
nie się obala i znika, gasną ostatnie iego iskry, 
uspahkaia się burzenie Narodów, Król Ludwik 
XVIII, powraca do Paryża, Napoleona 
Bonaparte zawożą w niewolę ma oblaną QO- 
ceanem wyspę S. Heleny. a pokóy, pokóy 
powszechny, ku radości i szczęściu wszystkich. 
Narodów, zakwitnął na morzach i ziemi.“ 
„Cóż powiemy, Rossyanic? lakiemi się prze» 
nikniemy uczuciami po tylu tak cudownych 
wypadkach? Upadniymy przed Naywyższym; 
złóżmy przed nim serca nasze, czyny i myśli; 
przecierpieliśmy. rany nayboleśnieysze; miasta 
i wioski nasze, podobnie iak inne ucierpiały 
Hraie; ale Bóg wybrał nas dla wykonania wiel- 
kiego dzieła; On sprawiedliwy gniew swóy na 
nas; zamienił w niewypowiedzianą dobroć. Zba~ 
wiliśmy Qyczyznę, oswobodziliśmy Europę, @- 
baliliśmy straszydło, wytępiliśmy iego zarazę, 
osadziliśmy na świecie pokóy i spokoyność, 
tron wydarty powróciliśmy prawema Królowi, 
obyczaynemu i. przyrodzonemu światu powróci- 
liśmy dawny iego stan błogi i byt: lecz sama 
„dzieł tych wielkość dowodzi, że nie my doka- 
zali tego. Bóg, dla wykenania tego wskami 
naszemi, udarował słabość naszą Swą mocą, 
prostotę naszą Śwoią mądrością, ślepocie na~ 
szeęy dał Śwoie wszystko widzące oko. Cóż 
mamy obrać : pychę czy pokorę ? Pycha nasza 
będzie niesprawiedłiwą, niewdzięczną , wystę- 
pną w obliczu Tego, który wylał ma nas tak 
wielkie szczodroty; ona uczyni nas równymi 
tym, którycheśmy zwalilii Pokora nasza po- 
prawi nasze obyczaie, zagładzi winę naszą 
przed Bogiem, ziedna nam cześć, sławę, i pokaże 
światu, że nikomu nie iesteśmy groźni. ale, 
Że i nie obawiamy się nikogo.“ 
„Bogoloyność, wiara i wierność twoia, 
Rossyyskie, Chrystusowi ulubione VVoysko i Na- 
rodzie, oznaczone zostały Boską ku tobie mi- 
łością. Po Kkrólkiem ukaraniu za grzechy na- 
sze, On, iako sprawiedliwy Sędzia serc, obra- 
ca się ku nam w miłosierdziu i oświeca nas 
blaskiem nie znikaijącey nigdy sławy. WV szczo- 
drocie iego okKazuie się razem zbuiwienn' dla 
nas nauka. Oby trwała nazawsze w pamięci i 
obecną była zawsze naszym oczóm odniesiona 
przez nas kara, i sroga kar», na którą drzy 
przyrodzenie, a która dościgła naszych nie» 
przyiaciół !' Ona głeśniey od niebieskiey trąby 
cbwieści nam: olo są skutki bezbożności i bez- 
wiarstwa! Oby straszna ta myśl. przenikając do 
głębi dusz naszych , zamieniła się poteu w 


pełne pociechy i radości wspomnienia, o nie- 
wzpowiedzianoem ku nam miłosierdziu Boskiem ; 
a sława, którą on uwieńczył głowy nasze, oby 
daśnieiącą Światłość slońca swoiego rozlewała 
po czystych naszych sercach, rozpałając w nich 
wdzięczność dla Boga i miłość do cnoty.“ 

„Po tak wielkich wypadkach i dziełach, 
Sbracaiąc wzrok Nasz na wszystkie sjany wier- 
mego, poddanego Nam Narodu, niezdolni iesteś- 
my wyrazić dla niego Naszćy wdzięezności. 
WVidzieliśmy stateczność iego w wierze, wi- 
dzieliśmy wierność dla trońu, gorliwość ku 
Qyczyznie , wytrzymałość w trudach, cierpli- 
wość w niedostatku, męztwo w boiach. Na- 
koniec widzimy spełnione nad nim błogosła- 
wieństwo Beskie. Widzimy, i g Nami widzi 
świat cały. Mio prócz Boga, kto z Mocarzy 
ziemskich, i co może mu dać w nagrodzie. 
Nagrodą dlań dzieła iego, Których świadkami 
3ą niebo i ziemia. -Nam zaś, pałaiącym miło- 
ścią i radością ku takiemu Narodowi, zostaie 
tylko w codziennych do Boga modłach Na- 
szych, prosić dla niego o wszelkie dobro: 
niech się wsławia, piech zakwita, niech zaży- 
wa szczęścia, pod wszechmocną Jego opieką 
od pokolenia do pokoleuia,* 

Dan w St. Petersburgu dnia 1. (13) Stycznia, 
roku od narodzenia Chrystusa Pana 1816, pa- 


„aowania zaś Naszego piętnastego. 


Na autentyku podpisano własną Jego 
Gesarskicy Mości ręką: tak: (M.P.) 
- Alexander. s 


Z Bożey łaski 
My Alexander Pierwszy 
Cesarz i Samowładeca Wszech Rossyy 
A fa Go got do DL d. ` 


Obiawiamy wszystkim wiernym Na- 
szym Poddanym. qS 


Z woli hierniacego przeznaczeniem czło- 


"wielia Naywyższego Twórcy, i za zezwole- 


niem Nayukochańszey Mathi Naszey, Nayia- 
Śnieyszey Cesarzowey Jeymóści, Maryi Fe- 
lerowny, dnia dzisieyszego, w kaplicy zi- 
mowego pałaeu, podług obrzędów prawowier- 
nego Naszego Grecho - Rossyyskiego Kościoła, 
zaręczyliśmy ukochaną Siostrę Naszą, Wielką 


aiężnę Ha tarzynę Pawłówną, z Jego 
Hrólewicowską Mością , Xiążęciem Nestępcą 


Wirtemberskim » Fryderykiem YVilhel- 
mem. Obwieszczany o tem wiernych Na- 
szych Poddanych , aby razem z Nami podzię- 
kowali Naywyższemu Bogu. i aby zanieśli do 
“lego gorace modły, prosząc o błogosławień- 
stwo w zdrowiu i pomyślności dla nowo zare- 
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czonych. Dan w Sankt.Pelersburgu , dnia 28. 
Grudnia, (9.Styca.) roku od narodzenia Chrystusa 
Pana 1815, Panowania zaś Naszego pięlnastego, 

Na autentyku podpisano własną Jego 
Cesarskiey Mości ręką tak: 


(M.P.) 
Alexander. 


- Francya. a 

Dnia 20. Styeznia odprawiono w Kościele 
S. Dyonizego exekwiie za Ludwika XVL 
Monsieur, Xiażęla Angouleme, Berry, 
Conde, owdowiała Kiężna Orluans i Xiężna 
Burbon byli na mich obecnemi. — Madame, 
Xiężna Angouleme znaydowała się w. loży, 
zasłona którcy ukrywała ią oczom Publiczno- 
ści. — Wielkie Iepuracye Izby Parów i Izby 
Deputowanych, TJeputaćcye Sądu Hassacyynego , 
Trybunału Królewskiego, Trybunału pierwszcy 
Instancyi i Trybunału handlowego, tudzież De- 
putacye Izby obrachunkowey i municypalności 
Paryzkiey znaydowały się w chórze Kościoła. — 
Ci Parowie i Członki-lzby Deputowanych, któ- 
rzy do wielkich Deputacyi nie należeli, Marv- 
szałkowie Francyi w liczbie kilku, BRawale- > 
rowie W. Krzyża i Rommandorowie orderu S. 
Ludwika, liawalerowie VWV. Krzyża i Wielcy 
Urzędnicy Legii honorowey, tudzież Jenerałe- 

„wie Porucznicy i polni Marszałkowie woyska 
Królewskiego zebrani w znakomitey *liezbie, 
znymowali przeznaczone dla siebie nieysca. — 
Zumaydowało się także icszcze kilta osób, nale- 
żących niegdyś do służby Mrólewskiey. — VWV 
obecności tego zgromadzęnia czylanym był te- 
stament Ludwiska XVI, — Paź sama uro-. 
czystość odprawiła się takoż we wszystkich Ko- 
ściołach Paryża. — Tegoż dnia były wszystkie 
teatra zamkniętemi, a wszystkie mieysca zgro- 
madzeń publicznych próźneni. _ - 

Oto iest osnowa adressu do Irola, uchwa- ` 
lonego na posiedzeniu Izby Deputowanych d. 
18. Stycznia, a złożonego nazalutrz Monarsze 
przez Deputacyę tcyże Izby: „N. Panie! Wicr- 
ni Twoi Poddani izby Deputowanych , składa- 
ią Ci dnia' dzisieyszego bolesne świadectwa 
hołdu swoiego. Dla oszczędzenia Franeyi 
zbrodni, którey pamiątkę dzień ten odnawia, 
odwołał się Ludwik XVL, N. Brat Twoy, 
do Ludu swoiego. Po niewoli i cierpieniach 
łat a3ch, może nakoniec Lud Francuzki, po- 
wrócony wolności i sobie, odpowiedzieć od- 
wołaniu się Króla swoiego.  Pizybywamy w 
imieniu tego Ludu i w:obliczu Europy, dla 
wyrzeczenia się tey zbrodni przed szanownim 
tronem Henryka IV. i Ludwika S. Nie, 
Królu, nie była ona zbrodnią Francyt. 
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TYzywamy na to za świadka zaufanie Króla 
męczennika, niezliczonę ofiary, które po nim 
pomoxdowano, wzywamy nakoniec nieograni- 
czoną radość, iaką powrót Twóy N- Panie 
sprawił, i to obrzydzenie, iakie sprawcy tey 
zbrodni w Narodzie wzbudzili.  Sądzili oni, 
że zdołaią zniszczyć odwieczną umowę, przy- 
wiązuiącą los nasz do Twoiey N- Familii, lecz 
to tylko zdziałali, że ta umowa stała się teraz 
tem świętszą. Niechay nam wolno będzie Kró- 
lu ponewić ią dzisiay niezłomnie dla znalezie- 
nia pociechy w pamiątce, którą dzień ten stra“ 
szliwy odśwież% w naszey pamięci. Pozwól VWV. K. 
Mość, abyśmy imieniem pogrążoney w żałobie. 
Francyi do Ciebie przemówili: „,,N. Panie! 
Nie odrodziliśmy się od poczciwych Przodków 
naszych. Dopóki trwać będzie N. Iynastya 
"woia, pozostaniemy, iey wiernymi. Nigdy nie 
uznamy za prawege Władcę naszego kogo 
innego , iak tylko Xiążęcia pochodzącego z Twey 
Dynastyi, a to tego, którego prawo pierworo- 
dności powołuie do tronu. Przysięgamy to 
przed Bogiem t przed ludźmi. Niech imie 
Francuzkie zagrzebanóm zosjianie w niepamię- 
ci, ieżeli kiedy tę przysięgę honoru złamiemy! 
Składamy ią Królu u podnóżka tronu Twoiego 
z prosiemy Cię rozkazać, aby na kruszcu wy- 
ryta i przez wszystkick Członków Izby Depu- 
towanych podpisana, przybitą została na tym 
błagalnym pomniku, który boleść narodowa go- 
tuie, dla podania naypóźnieyszcy potomności 
protestacyi Francuzkiego Narodu przeciw zbro- 
dni popełnionćy d. 21. Stycznia, tudzież uro- 
ezystego świadęctwa uczuć, które nas oży- 
wiaią,** . 
Jedno pismo publiczne czyni następuiącz 
uwage: „Izba Parów, będąca z przeznaczenia 
swoiego zgromadzeniem arystokratów, ieśt ied- 
nak mniey arystokratyczną, aniżeli Izba De- 


putowanych, Przyczynę tego łatwo zgadnąć 
można. Gdy Deputowanych obierać miano, 


okazało się, iż Kollegiia obieraiące, które pod 
Bonapartem odrowionemi nigdy nie były, 
o część trzecią ( a według innych o półowę } 
zmnieysżyły się. Rząd, dla zapewnienia’ sobie 
swcy sprawy, rozkazał Prefektóm, uzupełnić te 
Kiollegiia.  Prefekci mianewali do tego naygor- 
liwszych znanych sobie roialistów. Inni Człon- 
kowie Kołlegiiów obieraiących nie chcieli po 
naywiększey części zgromadzać się 2 nimiz 
tak więc roiałiści mieli otwarte pole i wybra- 
fi ludzi stronnictwa. swoiego na. Deputowanych. 
Owoczesne Ministerium , które tę drogę pro- 
gonowało , wpadło we własne sidła swoie , mu- 
siało się bowiem rozeyśdź w skutku działania 
Deputowanych, którym i teraznieyst Mini- 
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strowie 2 słabem stronnictwem opieraia się. 
Dwór zaś musi czynić ze swoiey strony wszy 
stko dla utrzymania w umiarkowanych granicach 
przywiązania roialistów. Między 450 Członka- 
imi lzby Meputowanych, których iednabze nig- 
dy 400 nie iest zgromadzonych, iest 150 roia- 
listów ( exagórór zwanych ), którzy chcę, aby 
wszystkie dawne przywileie przywróconemi i 
wszyscy Urzędnicy z urzędów złożonemi byli: 
oprócz tych iest 200, mniey więcey, umiarko- 
wanych roiałistów , około ĝo Korstytucyonistów 
i 14 do 20 starych iakobinów. Nowy proiekt o 
Bollegiich obieraiących Żadnemu się z nich nie 
podoba, gdyż przezeń maią Ministrowie w ma 
cy swoiey złożenie Izby, 


Włochy. 


Korsarze Barbaryysey napadaią na brzegi 
Neapolu, Państwa Kościelnego i Królestwa 
Sardyńskiego , z kąd zabieraią Chrześciian W 
niewolą. Fałsz iest, iakoby Kapitani okrętów 
woiennych Angielskich mieli rozkaz opierania 
się gwałtem łupieztwóm Barbaryyczyków na mo- 
rzu; przestrzegalą oni tylko okręty Chrzęściiajńr 
skie o niebezpieczcnstwie. Pierwszych dni Stycz* 
nia spotkał sam Lord Ermouth na morzu 
środziemnem Korsarza Algierskiego , Który po* 
słał do niego na pokład człowieka, domagaią€ 
się żywności dla 200 niewolników Chrześciiany 
uprowadzouych zbrzegów Ncapolitańskich 
i Marchii Ankońsktey, przydaliąc, że Każe 
tych niewolników wrzucić w morze, ieżeli żą* 
daniu iego zadosyć nie uczyni. Dano żywność; 
a tak ci nieszczęśni, może przez całe życie, W 
niewoli ieczyć będą. 

VW, Genui rozpuszczone wszystkie korpu- 
sy Włoskie , kióre na żołdzie Angielskim zo* 
stawały. OQfficeróm wypłacono żołd za 13 mie” 
sięcy , Hadetònm za 5 miesięcy , a żółnierzóm za 
3 miesiące i darowano im cały ich mundure 
Wszyscy, kosztem Rządu Angielskiego do domów 
swoich odesłani będą Stoiące w Genui woy- 
sko Angielskie i Hannowerskie gotuie się do 
wsiadania na ckręty; naywiększa część iegó 
wraz z Jenerałom Philips przeznaczoną iest 
do wysp Jońskich. VVarownie i zamliGenu 
oddane będą wkrótce woysku Sardyńskiemu. 
ZZ ZN ZN "z 

Omyłtku. W przeszłym Wrze Gazety naszcy 
pod artykułenK rófesl wo Polshie, w wierszu 5tynir 
po slowie; przedstawionych, dodadź należy «7 
puszczone słowo: złożyły. Zas pod artykułem 
Prusy w wierszu 16tym od dolu licząc, zamiast: © 
lastyezne, sila należgnia daleko rozpie 
rzone skrzydła, ponrawić: elastyczna SI 
należenia daleko rezpierzone skrzydła. 
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